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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
C e s a r z  J e g o m o ś ć , przychylając siętdo prośby 

naypoddannieyszey kupców i obywateli miasta Bo* 
bruyeka, przez nay wyższy ukaz do Rządzącego Se
natu pod dniem 2 sierpnia, raczył rozkazać: Uh. za
wiedzenia do lepszego i przyzwoitszego si-nu iól*a 
dof,.»nia tego zc: na , dać mu uigi na lat pięć , dla 
kupców od płacenia do skarbu za prawo handlu po
winności gildyynycb, a dla mieszczan od wnoszenia 
do skarbu podatku podusznego , licząc tę ulgę dla 
kupców i mieszczan, mających już w  Bobrnysku 0- 
siadłosc^ od 1 stycznia przyszłego i 8 3 ó roku, a dla 
tych z nich, którzy w ciągu  tych pięciu lat nanowo 
osiądą , od igo stycznia po ich zamieszkaniu w tem 
mieście i nabyciu własnych domowi

— Major półku czernihowskiego pieszego* 
l i ty m s k i Korsaków7 mianowany kawalerem orderu 
s. /Л todzirnierza 4 tey klassy z kokardą. (Gr. S .)

A s tra c h a ń  dnia  20 lipca.
(z  G azety  San k tp ete rsb u rsk iey .) 

vV ostatnie у połowie przeszłego wieku i w  
początkach teraźniejszego, wielu znajomszych che
mików irancuzkich i angielskich, zwracając uwa
gę na niezmierną obfitość ryby w dalekich mo
rzach , która dla niedogodności dostawienia, zo
staje bez żadnego użytku, wyszukiwali sposobów 
robienia mocnego bulonu rybiego, i i  by ją w ta
kim kształcie przą wozić; lecz wszystkie ich usi
łowania ku osiągnieniu tego celu były bezskute
czne, и  wielu swych doświadczeń uczynili wnio
sek , ze zrobienie mocnego bulonu rybiego jest 
rzeczą niepodobny, z przyczyny własności iizycz- 
йеу soków rybich; przy czem takoż w nosili , ze 
ponieważ mięso rybie , jest w ogólności słabszem 
od mięsa innych zwierząt, zatem soki jego prędzej 
ulegają gniciu.

Teraz u nas, w  A  strach dn iu , nie jakiś S z te y -  
Ttehe, posiadający wiadomości chemiczne i fizycz
n e , wynalazł sposób robienia mocnego bulo
nu rybiego , z tisunieniem przeszkód , wynikają
cych z własności fizycznych soków rybich, przez 
to, i z wadzenie tego bulonu odpywa się za pomoc% 
powiększania ciepła w  przeciągu kilku d n i , s to 
sownie do stanu powietrza, od punktu marznię
cia do 18 i 20 stopni.

P. S z teyn eke  za pożyteczny wynalazek tego 
bulonu zasłużył na otrzymanie od C e s a r z a  J ego
m o ś c i  pieniężney nagrody, a wynalazek swóy spraw
dził samem doświadczeniem. Bulon ten łatwo  
można przygotowywać w wielkiey ilości, gdyż na 
skutek Na-y w y ż s z e g o  rozkazu , w  przeciągu 
4  miesięcy, licząc ten czas tylko , gdy tempera
tura pozwalała P. S z te y n e k e  tem się zająć, przy
gotował on we 2 kotłach, jedynie do tego wyna
lezionych, więcey jak 200 pudów.

Lulon rybi , sam przez się rozpuszczony w, 
czystey wodzie, za przydaniem soli dla smaku, da
je dosyć przyjemną i pożywną polewkę , a do w y
twornych stołów może bydź ulepszony przypra- 
wami^kądinąd służy on za na у lepszą przyprawę 
do każdego jedzeńia postnego, tak, jak wierzęcy, 
używany w mięsnych potrawach.

Zęby ugotować potrawę z tego bulonu, trze
ba naprzód spuścić go do wody wrzącej, iżby się 
nieco rozpuścił, a potem )uż dogotowywać na o- 
gmu. Do rosołu lub polewki dosyć włożyć go 
J2 zołotników na 4  funty wody ; gdy zaś rozpu
ści się wszystęk bulon , wtedy rybia mąka osiada na 
duo, tak, iż płyn zlewa się zeń czysto; można ta- 
Łoz przecedzać odwar przez płótno lub gęste sito.

rT  gazecie handlow cy, Д7. 6g, p o d  dniem  28 
uerpnm , c zy ta m y  n a stępu jący a r tyku ł:

Mc zna powiedzieć, iż dosyć długo i u nas 
san kupiecki, podobnie, jak w innych, znakomi- 

w ch d żu m  handlem państwach, nie czuł zupełney
**?a*40ł » P » ^ y ty w a ł siebie niżssvm od 

drugich stanów. Przesąd ten hy i  p ow szechny, j  
ізпі , gdzie pierwiey poznano jego niesprawiedli
wość, gdzie go wcześniey porzucono, rychley też 
stan kupiecki wszedł na należny sobie w składzie 
państwa stopień. W rzeczy sam ey, czemże jest ten 
stan, uważając go całkiem bezstronnie? Stan ku
piecki jest ten , który wyprowadza , jakie tylko  
można, pożytki z darów przyrodzenia i płodów  
przemysłu, wszędzie rozlewa obfitość, wszędzie 
wprowadza przyjemność i dostatek, a ku tak w ie l
kiemu celowi łoży trudy , czyni usiłowania, często 
narażające na niebezpieczeństwo jego majątek, zdro
wie , a niekiedy i samo życie. Tak w i ę c , azali 
mmey w swym względzie godzien poważenia, a- 
nizeli ten stan, który z natury swojey, osobliwie  
u nas z taką sławą broni bezpieczeństwa zew nę
trznego i wewnętrznego?

Kupcy nasi, otrzymując nagrody i dystynk- 
cye, udzielane przez N ayłaskawszego Cesarza Je
gomości, uczuwając opiekuńczą o sobie staranność 
Rządu, widząc coraz vvięcey dla siebie poważe
nia od innych stanów, słysząc odezwy wszystkich  
państw oświeconych o udoskonaleniu jego w prze- 
mys.e rękodzielniczym, pomału odstępuje od po- 
przedniczego przeciw sobie uprzedzenia poniżają
cego.  ̂ Z tem wszystkiero, jeszcze się dają słyszeć  

źe, w  handlu wewnętrznym, kupcy za
graniczni przez swoję przedsiębierliwość i obró- 
ty ze szkodą naszych biorą nad nimi górę, a nie
którzy przypisują to większemu ich bogactwu; 
lecz wielu też z naszych kupców raa kapitały ea- 
ІЭ t?ie mmeyśze od kapitałów tych kupców,  
na których się tak użalają. Zgódźmy się jednak, 
ze kupcy zagraniczni są nawet bogatsi, aniżeli 
nass: przez coz jednak osiągnęli to bogactwo, i przez 
co otrzymują nad nami przewagę? Na to pyta
nie każdy bezstronny badacz -cale sprJwiedliwie  
oupowie: przez to jedynie, iż po w iększej części, 
lepiey 1 trafniej , aniżeli nasi , umieją prowa
dzić swoje rachunki, więcey mają gruntownych  
wiadomości; słów e'm , oświeceńsze otrzymali w y 
chowanie. 1

■ o nasz dawno znał tę prawdę: oddawna
juz załozył szkoły handlow e, i kupcy korzystali 
po części z tego dobrodziejstwa, starali się eduko
wać swoje dzieci; ale, nadawszy im ukształcenie, 
powodowani wspomnianym przez nas fałszywym  
przesądem, często szukali zdarzenia, wyprowadzać 
je ze swego stanu. Widząc teraz wynikłą w spo
sobie ich myślenia odmianę, z praw dziwem zado
woleniem zwracamy ich  uwagę na zakładający 
się przez P. S en  2  om a  pensy on handlowy, o któ
rym już było uwiadomiono w ninieyszey gazecie.

E  r z e r  u  m.
, . ^ ,?łSto E rze ru m  znajduje się w północnej czę
ści Art,nenii wielkiey , niedaleko rzeki E u fr a tu  
skraplające у jego okolice. Nazwisko E rze ru m  w  
języku armeńskim znaczy: tw ierdza  r zym sk a , sta
rożytni nazywali go C hacyrą . Między nader licz- 
nemi tytułami, któremi wsławiają Sułtanów tu
reckich, jest takoż tytuł K ró la  prześlicznego  E r -  
?ęrum . 0

Wzmiankowania podróżnych o ludności tego 
miasta r  jako zwyczajnie bywa względem wszyst-



kich miast tureckich, są nieżgodne. Zresztą, l i 
czba mieszkańców dokładniejsza może bydz w y
niesioną do 100,000 Mahometanów, Armeńczyków, 
Greków i Persów. Mahometanie i Armeńczycy 
stanowią główną część ludności miasta.

Przez swóy handel E rzerum  jest jednem z 
naybogatszych miast Azyi ; służyło za skład to 
warów, przychodzących z Indyy i Persyi. Pomi
mo ustawiczne podatki wybierane zeń przez rząd
ców tureckich, jest ono zawsze obfitem zrzodłem 
dla bawiącychsię  handlem, gdyż przybywają don 
karawany idące z Persyi^ B agdadu, A lep u , Mos- 
suta , D iarbekiru , Tyflissu , Sm yrny , K onstanty
nopola i innych miast mniey znakomitych. 1 omysl- 
nosć handlu w Sm yrn ie  zawisła zupełnie od )вт
stosunków z E rzeru m .

R ynki w E rzerum  są obszerne, dobrze zrobic-
ПѲ i zawsze widzieć się daje na n ich wielka czyn? 
ilość. Towary przywożone składają w chanach  
czyli domach gościnnych i ogromnych murowa
nych K araw ansarajack. Wmieście tnaydujesię ich 
do 20 wielkich i wiele innych nieco mniejszych. 
Można także znaleśdź tam stancye do najęcia.

Cena za przywoź z E rzerum u  do Trapeiondu  
wynosi od 35 do 4o plastrów za kantor o 1800- 
kach (oka waga trzyfuntowa), a z Trapezondu  do 
E rzerum u  od 60 do 65 plastrów latem , do 90 zaś
w  czasie zimy. e , e „

P. Tankuan , w opisie podroży swojey po Ter-
syi kładzie 62 godziny czasu dostatecznemu na prze
c h o d ź  jednego miasta do drugiego.
Igo dnia wyyście z E rzerum u.

° K olczyk  6 godzin iscia

2go — — — ~  i i  !  I  I  I

If o — — — — B a yb u t  8 — — —
5go — — — — r*  — 9 —

6g0 Z Z Z Z Jl r L l Z Z Z
— Trapezond  7 — ~  —___

W  ogóle 62 godziny.
Inny  podróżny ułożył dwie następujące mar

szruty :
isza porą letnią.
E rzerum

Kod&a-SundŹexvSąray 7 mil francuskich.
M assat-D eressy . . . .  6 — Karawana,ray.
^  L # fi _ Niewielkie miasteczko za.
Jbayout . . • • • • » • •  ludnioneTurkami i Armeń

czykami. Podróżni cierpią 
tu niedstatek wszelkich 
potrzeb.

B ałakor. • • • .............^  T~, . T".
,  Лйм/з n  _ wioska zaludniona przezJagm ur-U  . • • • • /  Turków i Armeńczików.
„ . /-7L ~ fi _ Takoż wioska zaludnionaS ze t-C h a n a ....................... u  Turkąmi -x Armeńczykami.
Ti с . л 7,,ł 6 — Takoż wioska, przez Tur-JJzeweztU k<jw . ArmeACZyk<5w zamie

szkana.
Trapezond 5 * _________

W  ogóle mil (*).
2ga drogą zimową.

E rzerum
K o d ia  .............7 m ilfranc . Wioska turec.
M assat-D eressy  6 — — Łąki i Karawansaray.
E a yb u t................. 6 — — Niewielkie miasteczko.
E a tła c h a r . . . . 4 — — 7**"rp 7/. - e fi __ __ Wioska turecka, blizko
.............................  którey jest mała twierdza
D ołdabana  . . .  6 — — — — —
A ra sa  . . . . . .  6 — — — — — —
Cygana . ..............4 — —1
E r-ku p ra  . . . .  4 — — — — —
D le w iz łu k . . . .  4 — —• 1
Trapezond  . . .  4 —, -—

W  ogóle 5i  m ilfrancuzkich .
Niektórzy podróżni kładą 227 mil franc. 0- 

dległości A rze ru m u  od Stam bułu. Mieszkańcy 
uważają za dosyć 35i godzin dla przeyścia z jedne
go miasta do drugiego, używszy na to 43 doi. E r 
zerum  leży na 260 wiorst od S m y rn y , i 5o od za-

(*) Tfiadom o , ze mila fra n c . wynosi 4 wiorsty.

toki Alexandfryyskiey morza śródziemnego; 4;6  od 
B ender-B uszeru , leżącego nad zatoką Perską, i na 
78 od Tyjlisu . ___ ______

Teodozya dnia 27 lipo a.
Dnia i 3 lipca, mieszkającego w mieście Teo- 

dozyi negocyanta, poddanego Sard у ńskiego, Leonar
da D ur antę , żona K rystyn a , urodziła dwóch nieży
wych chłopców,oba wżrostu miernego,zrosłychz so
bą piersiami, o dwu głowach, czterech rękach i ty- 
luż nogach.Matka ich przez trzy całe pory cierpiała, 
a na koniec,szczęśliwie odbyła połóg izupełnie zdro
wa. Ciało zmarłych natychmiast włożono do spiry
tusu i będzie odesłane do tauryckiey zwierzchności 
medycznej, a ztamtąd do Kunst-Kamery. (G .S .P .)

Lista uczniów celujących Szkoły po wiato wey 
Barskiej.

z K lassy p ierw szey p a r a f  ialney. Do listów  
pochwalnych. W arzyński Adam, Puchalski H en
ryk, Hryniewicz Karol, Kamiński Kazimierz, No
wakowski Krzysztof.

z Klassy 2giey p a r a f  ialney. Do listów po
chwalnych. Brzozowski W incenty , Barsczukow 
Eliasz, Barsczuko w Jan, Piwakowski Julian, Tr*e- 
cieski Żurysław, Tomaszewski Felix, Czerniatyń- 
ski Alexander, Hereyk Mikółay, Sobański Józef.

z Klassy iszey  powiatowey. Do medalu. Jo r 
dan Karol. Do gazety. Dobiecki Józef, Wasilkow
ski Piotr. Do nagrody w xiązkach. Chłopicki Au
gust, Kondracki Tytus, Kociński Jan, Sozański Jan, 
Tyczyński Szymon, Zaleski Symforian. Do listów  
pochwalnych : Jołtuchowsui Grzegorz, Kaczorow
ski Leopold , Rokosz Piotr, Ligęziewicz Dyonizy, 
Nowohr у bełski Romuald, Strzelecki Jan, W yhow - 
ski Franciszek, Pohl Karol.

z K lassy 2gzey pcmnatowey. Do medalu: Del* 
kotowicz W awrzyniec.Do gazety: Rzewuski Stani
sław, Sozański Kalixt, Zieliński Michał Leona, Ra- 
dzeńeki Karol. Do nagrody w xiązkach: Kulikow
ski P io t r , Radzeński E d w a rd , Radziejowski Szy
mon, Trzecieski Ludwik, Szulicki Izydor. Do l i
stów pochwalnych : Baraniecki Ludw ik , Bagocki 
Karol, Jaworski Tadeusz, Mroczkowski Pawlin, 
Szulikowski Antoni) Kamiński Alexahder, W inar-  
ski Leon, Radziejowski Franciszek, Zieliński M i
chał Tomasza, Leduchowski Tyburcy.

z K lassy 5ciey powic.towey. Do medalu : Szo- 
błowski Franciszek. D o gazety: Dobiecki W łady
sław, W ilga Narcyz. Do nagrody w x.iązkach: Bu- 
kojemski Augustyn, Seredoicki Grzegorz , Dobro- 
gurski Michał, Brzozowski Spiridon,Kamiński Jan. 
Do listów pochwalnych: Płazowski Franciszek) Ro- 
rybut Kcrol, Jołtuchowski Benedykt, Sołohub Se
weryn, Zaremba Antoni, Brauecki Dydak, Radzie
jowski Marcin.

z  K lassy  4tey  powiatowey. Do m edalu: W i 
szniewski Michał. Do gazety : Radomski 1 el»x. Do 
nagrody w xiązkach: Mokrzycki W ojciech , W in 
nicki Stanisław, Zurakowski A ntoni, Kozłowski 
Daniel. Do listów pochwalnych: Mokrzycki Paweł.

Świadczę Dozorca szkoły Barskiej T . Skalski.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
TTarszawa dnia 7 września.

J. C. W . W ie lka  Xiężna HELENA, Dostoj
na Małżonka J. C. W . Wielkiego Kięcta M I
CHAŁA, tudzież Ich Córka, W ielka X--ężniczka 
MARY A, dnia onegdayszego przybyły do tuteyszey 
stolicy. (G. TY.)

J.  C. W .  W ielka Xiężna H E L E N A  była dnia 
6 b. m. na nabożeństwie w Kaplicy Zamkowej, a w 
czasie zw ykłe j  p a n d y  woyskowey^W .Xiężnr* znay- 
doWała się w oknie Saskiego Peiacu ; poczem zna
komite osoby płci obojey na pokojach Zamkowych 
składały J. W.uszanowanie; po południu zwiedziła 
kilka części W arsza w y  , a ouegday wyjechała do 
Tuleży na. (G. TT.)

S  Z L 4  S K.
W rocław  dnia 2p sierpnia.

J boo Cesarska W ysokość Cesarzewicz i Wx»L-

Z



кі Xrązę J egomość K o n s t a n t y  P awłowicz, p rzy 
był Lu ъ W a rsza w y  d. ig  marca o godzinie 7 z 
południa, a nazajutrz z rana udał się w dąlszą po
dróż do E m s. (Ruski InwalicL).

N i d e r l a n d y .
В гихе ііа  dnia 18 sierpnia.

J f.t  C e s a r s k a  W ysokość W i e l k a  X iężna  J e y - 
mość H elena Pawłówna wyjechała ztąd wodą do 
Dysseldorfu. (Ruski Inwalid).

— D nia  28 —
(« Gazety Warszawskiej) .

Z powodu spodziewanego tu przybycia N. 
Króla Imct Pruskiego, czynią przysposobienia do 
rozmaitych / festynów w czasie bytności tego Mo
narchy.

Piechota Niderlandzka składa się teraz z 4 
'^dywizyy.

Donoszą, z Ostendy , iż Cesarzowa Brezyliy- 
ska wsiadła dnia 24 b. m. o godzinie u t e y  w nocy 
na statek parowy Suberb, i mimo burzliwego cza
su popłynęła do Anglii. Gdy 84roletni Hrabia Sarn- 
payo  złożył je у w Gandawie hołd uszanowania, 
rzekła do niego: „Poczytuję się za bardzo szczę
śliwy, widząc potomka Ministra (Pombal) sła
wnego z wielkich u s łu g , jakie uczynił dla Por
tugalii i Brezylii, który oraz sam w ciągu długiego 
swego życia da ygpł zawsze nay zaszczy tnieysze do w ody 
wierności domowiBraganckiemu i miłości oyczyzny.55

P  R U S S Y.
B erlin  dnia 2g sierpnia.

(z Gazety Warezawikiey).
Wczoraysza tutejsza Gazeta Haudego  i Spe- 

nera  pisze: „Słychać tu w B erlin ie , iz Sułtan wy
słał do Główney Kwatery Rossyyskiey Kommis- 
sarzy z rozciągiem pełnomocnictwem do zawarcia 
pokoju. Inne rozchodzące się pogłoski, jakoto : iz 
Rossyanie weszli już do Stam bułu  , a Sułtan uciekł, 
każdy mający niejaką wiadomość o sianie rzeczy 
poczyta za za wczesne. Doniesienie, iż Jenerał Gei- 
sm ar spalił Ruchowy i cofnął się za D ^ e iy .  zda
je się zupełnie- be/zasadnem.55

— D nia  4 września. —~
Dzisiejsza Gazeta Rządowa Pruska  pisze z 

Тигсуі: , ,W edług  najświeższych wiadomości, ode
branych w W iedniu  ze S tam bu łu , zdaje się po
twierdzać pogłoska , iż Porta Ottcmańska, ulega-' 
jąc nareszcie tak potrzebie okoliczności, jako też 
mądrym radom Wielkich Mocarstw Europejskich, 
oświadczyła , iż chce wysłać pełnomocników do 
Główney kwatery Hrabiego D y bicza, Naczelnego 
Wodza Rossyyskiego , dla układania się tam o po- 
kóy. Co się tvcze interessów D recyi, oświadczy
ła także Porta1* chęć przystąpienia do traktatu z 
dnia 6 lipca 1827 roku. Już się zaczęły układy w 
tey mierze między Reis-Efżendim oraz pełnomo
cnikami Anglii i Francyi. Można teraz spodziewać 
s ię , iż ohadwa bardzo ważne polityczne zapyta
nia zostaną ułatwione, i  pokóy na W  schodzie bę
dzie przywrócony.’5’

Taż Gazeta wyraża: „Jenerał M uffling , któ
ry  z powodu wielkich upałów i trudów, połączo
nych z żeglugą morską , przybył chory do S ta m 
bułu , przychodzi do zdrowia, według wiadomości 
ztamtąd pod dniem 11 sierpnia.55

A n g l i a .
L ondyn  dnia 24 sierpnia.

(* Gazety Warzzawskiey).
Jedna z tutejszych gazet pisze : „W edług  l i 

stów ze Stam bułu  pod dniem 27 l ipca , zdaje się 
rzeczą pewną, iż Sułtan przeniesie wkrótce rezy
denc ją  swoję do B russy  w Azyi mnieyszey: uzna
no bowiem, iż za poźno jest przyprowadzić A d ry a -  
nopol do jakiegokolwiek stanu obrony.55

Sąd wojenny na Kapitana Dikenson odprawi 
się na okręcie V ic tory . Wszyscy prawie obywa
tele tu tejsi rozmawiają o tey okoliczności i czynią 
domysły o powodach oskarżenia, kiedy (jak wiado
mo) po bitwie Nawaryńskiey oświadczono także 
publiczne podziękowanie Kapitanowi Dikensoriy 
k tóry wtedy dowodził na okręcie Genua.

— D nia 25 —
Gdy Xiążę W ellington  jechał w tych dniach 

ze swojego mieszkania wiejskiego do miasta}, zda
rzyło się, iż na moście westminsterskim upadł koń, 
na którym jechał postylion , i przechodzący za
trzymali powóz, ciągniony razem z koniem. Xiążę 
podziękował za daną pomoc; okazał czułość swoją 
postylionowi, szczęściem niebardzo pokaleczo
nemu ; a potem piechotą udał się do pałacu 
swego , gdzie miał naradę z Posłem Ausfryackim, 
k tóry  także tego dnia miał czynność z H rabią  A b er-  
deen  w wydziale spraw zagranicznych.

Wydane tu  niedawno dzieło Pana M adden  
obejmuje następujący opis obwarowania Stam bułu  
od strony lądu: „ W a ły  z tey strony są w  bardzo 
lichym stanie; fossa jest w wielu miejscach pia
skiem i gruzem zupełnie zasypana. Za fossą zoay- 
dują się w małey od siebie odległości trzy wały, 
z których ostatni jest opatrzony wieżami. W a ły  
te jednak są tak słabe , iż kilka kul mogłoby jo 
zupełnie zniweczyć. Od strony A dryanopola  są 
także zepsute, i lubo zrobiono tam jeden wał no
wy , jest on przecież bardzo słaby. S tam buł nie 
mógłby z tey strony ani dziesięciodniowego oblę
żenia wytrzymać. N adto , woda idzie do miasta z 
mieysc będących za wałami; a całe położenie i spo
sób budowy Stam bułu  są tak ie , л2 bomb 
i rac rzuconych na drewniane przedmieścia, zrzą
dziłyby powszechny pożar.55

— D nia 2 6 —
Gazeta Goniec zawiera list oficera angielskie

go , służącego w artylleryi tu reck iey , k tóry wy
raża : ,, Korpus t e n , którego wszyscy oficerowie 
byli Europejczykami, i który lepiey, niż inne T u 
reckie był wyćwiczony, postawiony przed stolicą 
Państxva Ottomańskiego, k tćrey miał bronić, roz- 
szedł się zupełnie, nie dobywszy oręża , nie wi- 
dziawszy nawet nieprzyjaciela, skoro tylko powziął 
wiadomość o pierwszej porażce wojska Tureckie
go. Żołnierze zbuntowali się przeciw swoim ofice
rom, zrabowali ich , a potem się rozproszyli. 0 4  
niejakiego już czasu doznawali braku  wszelkich 
potrzeb, i niektórzy oficerowie, co kray swóy o- 
puścili, ledwo ocalili życie. Pokazanie się jednego 
żołnierza przywodzi wszędzie całe oddziały T u 
reckie dc ucieczki, a Rossyanie posuwają się bez 
Op -ru i  krwi rozlewu.55 Taż gazeta pisze daley: 
„Ani wątpić można, iż pokóy będzie dyktowany 
w Stambule lub tam, gdzie się to miasto znaydo- 
wało ; lecz wypadki na Wschodzie nie przerwą 
spokeyności Europy i klęsk woyny nie rozciągną 
do innych narodów.55

W  inney z gazet tuteyszych czytamy: „Xiążę 
W ellington  miał niedawno oświadczyć, iż jeśli Suł
tan zechce bydź upornym , przypłaci za skutki u-
poru  swego.55

Donoszą z P ortsm outh , iż oprócz okrętów 
Gloucester i K e n t , okręty Ganges i Щеіѵіііе o- 
trzymsły nagle rozkaz przysposobienia się do żeglu
gi. i Niwiadomo jeszcze, dokąd są przeznaczone: 
jedni twierdzą, iż na morze Srzodziemne, a drudzy, 
ze do Ameryki południowcy. Czynią ztąd rozmaite 
domysły. W edług  zalecenia A dm ira lic ji ,  okręty 
te mają się udać do Spithead , i tam czekać dalszych 
rozkazów.

Tutejsza gazeta Goniec ciągle wystawia ko
rzyści, jakie odnieśli Rossyanie przez zdobycie 
E rzerum . „Nie mniemamy atoli (pisze taż gazeta), 
aby po tak wielkich korzyściach, pokóy zwyczaj
nym sposobem mógł bydź zawarty między obu- 
dwoma Mocarstwami. Stam buł będzie zapewne,albo 
krwią oblanym stosem gruzów’ i popiołów , albo 
tak, jak E rzerum  podda się zwycięzcom. Sułtan nie 
ma już bezpiecznego schronienia, a tem mniey 
państwa w Azyi. Mniemać, iż gdy tron M ahom eta  
raz obalonym zostań ,v, ręce Chrześcijan postawią 
go znowu i przywrócą do dawniejszej wielkości, 
jest to mniemać, iz człowiek, nie zaś niebo, kieruje 
losem narodów/5

Gazeta M orning Chronicie p isze : „Przyby
cie Xiążęcia 'Wellirigtona w zeszły poniedziałek 
do tu te jszej stolicy, było wcale niespodziewanem. 
Nawet Ministrowie kolledzy jego o tem nie wie
dzieli; musiało więc pochodzić z bardzo ważnego
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powoda, ile, ze zaraz Xiążę E sterhazy  odwiedził 
Xięcia W  ettingtona. Narada trwała długo,"t zdaje 
się, iż przedmiot je у nie został jeszcze ułatwiony.) 
albowiem Xią?ę E sterhazy  towarzyszył Xięcm 
W ellingtonowi w powrocie do TKcilmer-CastleP

F  R a n c y a . ' 
jParyż, dnia z5 sierpnia.

(x Gazety Warszawskiey).
Oaegday pracował K ról Jmc z Ministrem 

spraw wewnętrznych, a wczora dał prywatne po* 
słuchanie Prefektowi policyi.

Listy z A lg ieru  donoszą, iż mieszkańcy ta
meczni chcieli koniecznie zatrzymać Pana Labre- 
to n n iere , dowMcę blokującey eskadry naszey i 
Pana E ianch i, tłumacza jrgo, gdy p<> zerwanych 
z Dejem układach, udawali się na okręt liniowy 
Ргоѵепсе, dokąd z trudnością dostali się. Baterye 
miasta strzelały do lego okrętu; wiedzieli bowiem 
Algierczykowie , iż na nim było kilka milionów 
franków, przeznaczonych dla Deja.

Dziennik %Aviso de la M editerranee  umieścił 
list jednego z officefów eskadry naszey przed A U  
gierem , pisany d. 6 sierpnia, i obejmujący nastę
pujące wiadomości o ostatnich naradach z Dejem: 
„Francya obowiązywała się nie posłać Pana D u - 
rai do A lgieru  na urząd jeneralnego konsula, i 
zapłacić dług, którego się Dey domagał, jeśli się 
słusznie należy, a Dey ze swojey strony miał wy
prawić Posła do Francyi dla przeproszenia K a 
rola  X ,  za obrazę jednego z jego reprezentantów, 
i  razem dla ułożenia się z żydem B a c r y , bawią
cym w P a ry żu , którego wydania rząd francuski 
odmówił. W  roku u  Rzeczypospolitej, rząd Fran
cuzki w braku żywności zawarł kontrakt z B a 
cry  względem dostawy zboża, a ten B a c ry  zo 
sworjey strony porozumiał się z Dejem. Lecz kor
sarze Algierscy zrabowali kilka okrętów płyną
cych z dostawić się mającem zbożem, za które też 
rząd nie chciał zapłacić liwerantowi. Poźoiey za
płacono 7 milionów żydowi B a c r y , który (jak się 
zdaje) nie dopełnił zobowiązań swoich względem 
De-ja. Taki jęst początek poróżnienia naszego z 
Dejem i zatargów jego z B acry . Dey nie chce 
przyjąć żadnych naszych propozycyy', i zdaje się 
nie lękać pogróżek; nie cliuiał nawet słuchać o 
wykupieniu zabranych w niewolą Francuzów/5

Tak Paryzkie, jako też prowincyon&iue dzien
niki popierają swoją oppozycyą przeciw nowym 
Ministrom. G azeta F ra n cy i powtarza codzien
nie , iż  nowi Ministrowie chcą rządzić według 
konstytucji i praw,

List z N aw arynu  pod dniem 17 lipca dono
si: „Jenerał D en tze l wysłany na mieysce H ra 
biego A ugustyna  Capodistrias, dla uspokojenia 
Poliksrów, uskutecznił dane sobie zlecenie. Rzu
cono klątwę na rozgłosiciela wiadomości, iż L e 
pa  nt o ma bydź wydane Anglikom.”

W  Н аѵге  rozchodzi się pogłoska o niezwłó- 
cznem zaciągu m ajtków do służby na okrętach 
naszych; kilku znakomitych kupców otrzymało 
rozkaz kupienia znaczney ilości zboża. W szyst
ko lo (jak mniemają) oznacza uzbrajania wojenne.

Dmieszczona w niektórych dziennikach tu
tejszych wiadomość o wylądowaniu41 wyprą wy h i 
szpańskiej w Fdcutan, okazała ;f*ę zawcześr ą.

Odebrane tu listy z Londynu  donoszą o wiel
kich uzbrojeniach w portach angielskich.

Dziennik wychodzący w Наѵге pisze: ^Sły
chać o w ielkiej wyprawie morskiej przeciw' AU  
gierowi, dokąd 3o,ooo wojska wyląduje, gdy tym 
czasem flotylla strzelać będzie do miasta. Dey w 
wyrazach bardzo barbarzyńskich odpowiedział na 
propozycye względem zawarcia pokoju. Do t łu 
macza B ianch i miał powiedzieć : Zadam  w yda
nia moich zdradzieckich у i-ntów. głowy francuz-  
k[ego Konsula i przeproszenia. Pan de L a b re - 
Łonnićre, dowódca eskadry r z e k ł , do niego: Knól 

\ ------*------------------

Jm ć ‘Chrześcijliński posyła m ię do C iebie , aby 
cię uwiadomić , iz nie jest Twoim n ieprzyjacie
lem, i te  nie pragnie woyny  ; lecz ponieważ Go 
iv osobie Konsula Jego obraziłeś , ty c z y  on w ie
dzieć. jaką mu dajesz satysfakcyą. Dey miał na 
to odpowiedzieć: P sie  Chrześcijański, jniey się za  
tysiąc ra zy  szczęśliwego, ze  c i  głowy twojey nie 
'rzucam  pod nogi. P recz z tą d , i  powiedz twemu 
P a t iu , te  nie j a  jem u  , ale on m nie winien sa
tysfakcyąP

W ł o c h y .
Od granic W łoskich 25 sierpnia•

(z Gazety Warszawskiey).
List z A nkony  pod dniem 17 b. m. donosi: 

„Goniec Francuzki, wysłany z P a ryża  do Korfu, 
wiezie wiadomość o odmianie Ministrów Francuz- 
kich. Rozchodzi się pogłoska, iż tenże goniec wie
zie oraz woysku Francuzkiemu rozkaz oddalenia 
się z Morę i , i  udaje się do K orfu  dla tego , aby 
Lordowi Naczelnemu Kommissarzowi wysp doń
skich wręczył instrukcją  gabinetu Angielskiego, 
zalecającą dostarczyć woysku Francuzkiemu okrę
tów, jeśliby ich. do powrotu do F rancyi potrzebo
wało.”

S  z w  Ё C Y A 
Sztokolm dnia 21 sierpnia.

(z Korrespondenta Warszawskiego).
Dziś w południe między 12 a 4 godziną, od

była się koronacja K ró low ej  Szweckiey w koście
le katedralnym ś. Nikołaja.

W  dzień koronacji Królowa przeznaczyła 
dla ubogich stolicy 6000 talarów.

T  U R C Y A,
Od granic tureckich 18 sierpnia.

(я Gazety Warszawskiey.)
Słychać, iż Pan Gordon, Poseł angielski przy 

Porcie Ottomanskiey, miał się udać ze Stam bułu  
do obozu Jenerała Diebicza. ^

List z N aw  arу  nil pod d. 17 lipca donosi: 
„ W  P atras  Polikarowie dowiedziawszy się, iż bie
ga pogłoska, jakoby mieli zamiar wydać L epan -  
to Anglikom , przywołali x iędza , k tóry  w prze
mowie mianey na placu publicznym, rzucił klą
twę na oszusta , co rozgłosił tę fałszywą wiado
mość. Po tey przemowie każdy żołnierz potwier
dził to przeklęstwo tym sposobem, iż przecho
dząc przed xiędzem złożył u nóg jego kamień. 
Zbiór tych kamieni utworzył piramidę. Prawiła, 
iż jakaś cudzoziemska ręka podbudza tych żoł
nierzy nieregularnych* zniechęca ich przeciw tak
tykom , wmawiając w nich , iż ci mają większe 
znaczenie i są płatni regularn iej ; lecz mimo te
go, miłość ojczyzny ożywia ich zawsze; nie trze
ba się obawLć, iżby się stali mniey pilnymi w 
czuwaniu nad obroną swych granic. Położenie 
Hrabiego Capodistrias jest dosyć krytyczne w tey  
chwili, kiedy się zebrał kongres narodowy, i k ie
dy Deputowani nie wiedzą jeszcze, jakie granice 
będzie miała G r e c j a , jaka jey będzie konstytu
c ja , a nade wszystko, kto będzie jey naczelnikiem. 
Słowem istnienie Grecyi można jeszcze uważać 
za zagadkę. 5 - t

. G a l ic y a  i  L o r o m e r y a .
B rody dnia 25 sierpnia.

Nim dalszy nastanie rozkaz, rząd nasz wydał 
tymczasem postanowienie pozwolić przepuszczać z 
Rossyi do Austryi jufty i wszystkie w ogólności 
to w ary , przywożone z miejsc oddalonych od O- 
dessy, jako to: z Kijowa, B erdyczew a , M oskwy  i
t. d. pod warunkiem jednak, iżby wysyłający towary 
lub furm ani, za pośrednictwem paszportów , do
kumentów nakładowych i innyeh, mogli wiarygo
dnie dowieśdź, iż towary rzeczywiście z tych 
mieysc przybyły. (6r. H .).

Pozwolamdrukować • Z  poleceni a JJK, Litewskiego Wojennego Gubernatora.
A ndrzej BiLcharski Rzeczywisty Radca Sianu i K aw aler ,

w D rukarn i R edakcyi,


